
Radzieccy tokarze 
usta la ją nowe rekordy 
w skrawaniu metali

MOSKWA (PAP)
Wybitny tokarz radziecki, 

moskiewskich zakładów „Kra 
snyj Proletarij" laureat na­
grody stalinowskiej — Miko­
łaj Ugolkow osiągnął nowy, 
wspaniały rekord wytwórczy. 
Pracując systemem szybko­
ściowym 1 stosując specjalne 
urządzenie stachanowiec ten 
wykonał normę dzienną w 
500 proc.

Mikołaj Ugolkow jest jed­
nym z najlepszych radziec­
kich tokarzy — szybkościow­
ców. W ciągu 7 miesięcy wy­
konał on około 2 norm rocz* 
nych. W zakładach „Krasnyj 
Proletarij" około 600 tokarzy 
stosuje szybkościowe metody 
pracy.

Opracowano projekt 
budowy nowej stacji 
metra moskiewskiego

MOSKWA (PAP)
W Moskwie buduje się bez 

przerwy wiele nowych gma­
chów mieszkalnych oraz bu­
dynków urzędów i. mini­
sterstw. Wkrótce rozpocznie 
się budowę 9-piętrowego 
gmachu administracyjnego 
ministerstw7a geologii. Nowy 
budynek o kubaturze 53 000 
m sześć, znajdować się bę­
dzie naprzeciwko głównego 
wejścia do Centralnego Par­
ku Kultury i Wypoczynku im. 
Gorkiego. W tych dniach za­
aprobowano projekt 14-nię- 
trowego gmachu mieszkalne, 
go. w którym znajdować się 
będzie 150 dwu, trzy i 4 po­
kojowych mieszkań. Na par­
terze mieścić się będzie no­
wocześnie urządzone kino.

Rada architektoniczno-bu­
dowlana Moskwy zaaprobo­
wała projekt budowy nowej 
stacji linii okrężnej metra 
moskiewskiego — „Krasnala 
Presnia”. Architektura i wnę­
trza tej stacji poświęcone bę­
dą rewolucyjnym wydarze­
niom 1905* r. w Krasnej 
Presnii.

Piękny przykład patriotyzmu

Chłopi z gromady Osusz

r.

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA (PAP)
W dniu 7 bm. nowomlano- 

wany poseł nadzwyczajny i 
minister pełnomocny Stanów 
Zjednoczonych Meksyku w 
Polsce pan Manuel J. Gan. 
dara złożył wizytę wstępną 
ministrowi spraw zagranicz­
nych Stanisławowi Skrze­
szewskiemu.

Jak już pokrótce donosiliśmy chłopi z gromady Osusz 
w pow. Krotoszyn wykonali w całej pełni swe zobowiąza­
nia produkcyjne, podjęte dla uczczenia Święta Odrodze­
nia. W ubiegły czwartek odstawili oni 32 tony zboża, ja­
ko resztę należności z tytułu przyjętego przez gromadę 
planu sprzedaży nadwyżek zbożowych w planowym sku­
pie. W liście wysłanym z tej okazji przez chłopów Osusza 
do Prezyde7ita RP Bieruta czytamy m. in.:

Obywatelu
z

Prezydencie! [ narodowego frontu 
gromady Osusz | pokój i plan G ’ ' ‘ 

Ci najserdecz- Zapewniamy Obywa-
My chłopi 
przesyłamy

walki o

Kolumna wozów ze zbożem z gromady Osusz wjeżdża 
na ulice Krotoszyna. Jest to ostatni transport zbio. 
rowy w tym roku; plan został wykonany w 102ut« — 

głosi napis na pierwszym wozie.
niejsze chłopskie pozdrowie­
nia. Donosimy zarazem, ze 
zobowiązanie nasze w odsta­
wie zboża dla państwa 1 bo­
haterskiej klasy robotniczej 
wykonaliśmy w dniu 7 sierp- 

inia br„ tj. na 16 dni przed 
terminem w wysokości 102"/o 

I planu. Jesteśmy dumni, że 
idąc za przykładem klasy ro­
botniczej przyczyniamy się 
swoją pracą do umocnienia

(mieszkańców Hesji krajowy 
I komitet walki przeciwko re- 
militaryzacji i o zawarcie 
traktatu pokojowego z Nlem 
cami.

Katastrofy 
w lotnictwie 
amerykańskim

LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Tokio, że na pokładzie ame­
rykańskiego lotniskowca „Bo. 
xer”, znajdującego się na 
wodach koreańskich, eksp- 
plodował jeden z samolotow 
odrzutowych. Wskutek wy­
buchu 9 marynarzy zostało 
zabitych, a 75 rannych. Wy­
buch wyrządził 
gromne straty ma'

PARYŻ
Agencja 

kio, że na 
pońskich (o 200 km na za­
chód od Osaka) spadł ame­
rykański bombowiec, na po­
kładzie którego znajdowało 
się 10 osób załogi. Cała zało­
ga zginęła.

*
LONDYN (PAP)
Agencja Reutera donosi z 

Wiesbadenu, że do rzeki Re­
nu spadł lekki bombowiec a- 
merykański. Dwóch lotników 
zginęło.

Ludność Niemiec Zachodnich 
coraz liczniej protestuje 

przeciwko wojennej polityce Adenauera 
BERLIN (PAP).
Niemiecka prasa demokra­

tyczna w dalszym ciągu za­
mieszcza liczne doniesienia z 
całych Niemiec zachodnich 
o szerokiej fali protestów 
ludności zachodnio-niemiec- 
kiej przeciwko antynarodo- 
wej, agresywnej polityce Ade 
nauera.

W miejscowości Brando- 
berndorf przemawiał na wie­
cu pastor Niemoeller, głowa 
kościoła ewangelickiego He­
sji, wzywając uczestników 
wiecu do żądania zjednocze­
nia Niemiec drogą porożu* 
mienia czterech wielkich mo­
carstw. O konieczności roz­
wiązania problemu niemiec­
kiego na zasadach, przedsta­
wionych przez Rząd Radziec­
ki w Jego propozycjach z 10 
marca br., mówił na wieloty­
sięcznym wiecu w mieście 
Kopfhc-im pastor Einnecke. 
Wezwał on zebranych do zde­
cydowanej walki przeciwko 
„układowi ogólnemu", podpi 
sanemu przez Adenauera w 
Bonn.

Jak donosi agencja ADN, 
wirtemberskl komitet prze­
ciwko remilltaryzacjl i o za­
warcie traktatu pokojowego 
z Niemcami zwrócił się do 
mieszkańców Wirtembergii z 
wezwaniem, by kontynuowali 
walkę przeciwko wojennym 
porozumieniom Adenauera. 
Podobną odezwę ogłosił do

również o- 
tmialne.

(PAP)
AFP donosi z To- 
jednej z wysp ja-

Dziś w numerze „Nowy Świat*
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średniorolnego chłopa Jana 
Organisty.

Na polach Osusza panuje 
poza tym pożniwna cisza. Na 
podoranych natychmiast po 
sprzęcie zbóż ścierniskach 
zielenią się już wszędzie mie­
szanki poplonowe. I

Chłopi z tej gromady u- 
parli się i postawili na swo­
im. Odpowiadając na wezwa­
nie gromady Leszczynek w 
woj. łódzkim postanowili 
zwyciężyć i zwyciężyli. Pierw­
si dokonali sprzętu podory- 
wek i pierwsi wykonali rocz­
ny plan odstawy zboża. 
Dzień 7 sierpnia "wybrali jako 
termin ostateczny do wyko­
nania tego planu. Toteż po 
południu zmienił się obraz. 
Przed zagrodę sołtysa Jana 
Minty zajeżdżają jedna po 
drugiej furmanki chłopskie 
załadowane zbożem. Młodzież 
dekoruje wozy transparenta. 
mi i hasłami, bo to przecież 
ostatnie z serii zobowiązań 
bieżących, poza mlekiem, 
którego plan odstawy posta­
nowili mieszkańcy Osusza 
podnieść o 500 procent w 
ciągu roku. Wyniki będą 
znane 31 grudnia br. O godz. 
16 rusza korowód wozów w 
kierunku Krotoszyna.

Zbiorowy transport wywo­
łał rzecz zrozumiała na uli­
cach miasta zainteresowanie. 
Z okien domów i chodników 
witają chłopów radosne, u

telu Prezydencie, że wskaza­
nia Twoje i wskazania Par­
tii są dla nas bodźcem do 
pracy, do nowych osiągnięć, 
do stałego podwyższania

Fot. (2) Przychodzki 
Za godzinę młocka stogu zostanie zakończona i śre­
dniorolny chłop 2 Osusza, J an Organista odrciezie zbo­
że do GS-u, aby wykonać roczny plan sprzedaży.

dukcji rolnej a tym samym J śmiechnięte twarze missz- 
umocnienia potęgi Ojczyzny i kańców.
i utrzymania światowego po- ■ Na punkcie skupu krótkie, 
’■ . -----------j.-------------  —t. wzruszające przemówienie

wygłosił sołtys gromady Jan 
Minta. Zapewnił on przedsta­
wicieli władz i organizacji 
społecznych, że jak dotych­
czas tak i nadal gromada 
będzie się starać o podnosze- 

(Dalszy ciąg na sir 2)

koju. Wzmożemy naszą czuj­
ność, aby wrogowie Polski 
Ludowej nie hamowali roz­
woju naszej kochanej Oj­
czyzny”.

List-meldunek, odczytany 
na punkcie skupu GS w Kro­
toszynie przez prezesa gro­
madzkiego ZSCh Mieczysła­
wa Pypłowskiego przyjęty zo­
stał owacyjnie. Chłopi wzno­
sili okrzyki na cześć Prezy. 
denta, na cześć Józefa Stali­
na, Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej i sojuszu 
robotniczo-chłopskiego.

*
Nic nie wskazywało w gro­

madzie Osusz w godzinach 
przedpołudniowych we
czwartek, że dla jej miesz­
kańców będzie to dzień uro­
czysty, dzień zwycięstwa we 
współzawodnictwie w skali 
ogólnokrajowej. Praca biegła 
normalnym trybem. Zwożo­
no z pośpiechem resztki ow­
sa i mieszanek do stert i sto­
dół. Zanosiło się bowiem na 
burzę. Agregat omłotowy 
młócił ostatni stóg żyta u

Łodzię z Len^isradu 
fo Rostowa

MOSKWA (PAP)
Do portu w Rostowie nad 

Donem zawinęła w tych 
dniach ośmioosobowa łódź. 
Załoga łodzi składa się ze słu­
chaczy trzeciego roku Insty­
tutu Inżynierów Transportu 
Wodnego w7 Leningradzie. 
Studenci wypłynęli z Lenin­
gradu 17 czerwca br. W dniu 
24 lipca przybyli oni do Sta­
lingradu. Po krótkim odpo­
czynku wyruszyli oni wołżań- 
sko-dońskim szlakiem wod­
nym w kierunku Rostowa 
nad Donem. Łącznie przeby­
li oni ponad 4000 km. Łódź 
poruszana była wiosłami.

Wybory do Sejmu 
odbędą się 26 października br

WARSZAWA (PAP)
W NUMERZE 35 DZIENNIKA USTAW POLSKIEJ RZE­

CZYPOSPOLITEJ LUDOWEJ OPUBLIKOWANA ZOSTAŁA 
NASTĘPUJĄCA UCHWAŁA RADY PAŃSTWA:

Uchwała Rady Państwa
z dnia 5 sierpnia 1952 roku

o zarządzeniu wyborów d0 Sejmu Polskiej Rzeczypospo- 
litej Ludou7ej.

1. Na podstawie art. 7 ustawy konstytucyjnej z dnia 22 
lipca 1952 r. — przepisy wprowadzające Konstytucję Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej — oraz art. 85 ustawy z 
dnia 1 sierpnia 1952 r. — ordynacja wyborcza do Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej — Rada Państwa za­
rządza wybory do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i wyznacza datę wyborów na niedzielę, 26 paździer­
nika 1952 r.

2. Ustala się terminy czynności wyborczych określone 
w kalendarzu wyborczym załączonym do niniejszej u- 
chwały.

3. Uchwała wchodzi w iycle z dniem ogłoszenia.
PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 

PRZEWODNICZĄCY RADY PAŃSTWA 
(—) B. Bierut

Dziennik Ustaw zamieszcza jednocześnie następujący 
załącznik do uchwały Rady Państwa z dnia 5 sierpnia 
1952 roku:

Kalendarz wyborczy
(n"iipóźn”b”rÓW Treść wybornej

1. 55 dnia, tj. 1 września.... ogłoszenie uchwały Rady
Państwa w przedmiocie ilości, granic i nume­
rów okręgów wyborczych, siedzib okręgowych 
komisji wyborczych oraz liczby posłów wybie­
ranych w poszczególnych okręgach wybor­
czych (art. 10), powołanie Państwowej Ko- 
misji Wyborczej (art. 22);

2. 50 dnia, tj. tj. 6 września... ogłoszenie uchwał prezy­
diów rad narodowych w przedmiocie ilości, 
granic i numerów obwodów głosowania oraz 
siedzib obwodowych komisji wyborczych 
(art. 13), powołanie okręgowych komisji wy­
borczych (art. 22);

3. 45 dnia, tj. 11 września... powołanie obwodowych ko­
misji wyborczych (art. 22);

4. 38 dnia, tj. 18 września... przesłanie spisów wyborców
przewodniczącym obwodowych komisji wybor­
czych (art. 28);

5. 35 dnia, tj. 21 września... wyłożenie spisu wyborców do
publicznego wglądu (art. 29), zgłoszenie list 
okręgowych, złożenie oświadczeń o zgodzie na 
kandydowanie (art. 37);

6. 25 dnia, tj. 1 października... ogłoszenie danych o li-
' stach zarejestrowanych w okręgu Wyborczym

(art. 46); ’
7. 15 dnia, tj. 11 października... dostarczenie obwodowym

komisjom wyborczym urzędowych kart do gło­
sowania (art. 47).

Imperialistyczna szkoła zbrodni i zezwierzęcenia
Potworne bestialstwa

amerykańskich żołdaków w Korei
PEKIN (PAP)
Prasa koreańska zamiesz­

cza szereg nowych faktów o 
bestialstwach amerykańskich 
w Korei. Jak donosi „Minczu 
Czoson”, żołnierze amerykań­
scy w czasie chwilowej oku­
pacji gminy Eczu w powiecie 
Czunhwa (prowincja połud­
niowy Phenian) spędzili pod 
groźbą użycia broni wszyst­
kich mieszkańców gminy na 
jedno miejsce pod pretek­
stem wiecu „dla powitania 
wojsk amerykańskich”. Oku­
panci wybrali następnie z 
tłumu wszystkie młode kobie­
ty i zamknęli je w pustych 
magazynach. Kobiety te zo­
stały zgwałcone. Wielu ofia­
rom barbarzyńcy amerykań­
scy wypalili żelazem piętna 
na ciele, zaś tym kobietom, 
które stawiały opór, żołnierze 
amerykańscy przebili drutem 
nosy i oprowadzali nagie po 
wsi. Kilkunastu kobietom p- 
prawcy amerykańscy wykłuli 
ocĄr. Kobiety ciężarne zosta­
ły bestialsko zamordowane.

W czasie chwilowej okupa. 
cji miasta Sarlwon — pisze 
tygodnik „Nowa Korea” — 
interwenci zamęczyli u stóp 
góry Mirosan przeszło 700 pa­
triotów. Mordercy przypalali 
swe ofiary ogniem, wybijali 
zęby, odcinali nosy i wyklu­
wali oczy. Kobiety oprowa­
dzali nagie po ulicach, a na­
stępnie rozstrzelali. We wsi 
Diuczen w prowincji Hwan- 
he, bandyci amerykańscy u- 
rządzili tzw. „wystawę czer­
wonych”. Przywiązali oni do 
drzew przeszło 130 patriotów 
i nie dawali im pożywienia. 
Wszyscy patrioci zginęli, z 
głodu.

Pewnego dnia — kontynuuje 
tygodnik — oprawcy amerykań­
scy wyprowadzili ze wspomnia­
nej wsi przeszło 30 młodych ko­
biet i dziewcząt. Niektóre kobie­
ty były z dziećmi. Amerykańscy

I siepacze zaprowadzili grupę do 
Wąwozu Nekiagor, w którym 
znajdował się, przygotowany za­
wczasu, głęboki rów. Kobiety u- 
stawiono nad rowem, a następ­
nie jeden z konwojentów zbli­
żył się do szeregu i pchnął bag­
netem jedną z kobiet, stającą z 
dzieckiem na ręku. Pozostałe ko­
biety rzuciły się do ucieczki, 
jednakże wszystkie padły pod 
kulami rozbestwionych żołda­
ków amerykańskich. We wsi Sa- 
fenni soldateska amerykańska w 
bestialski sposób zamordowała 
około 200 kobiet. Amerykańscy 
siepacze rozebrali je do naga i 
oprowadzali po wsi a następnie 
urządzili z nich żywe cele, strze­
lając z pistoletów i Karabinów.

Przy wycofywaniu sle z po. 
wiat u Jania n, okupanci ame­
rykańscy pod pozorem ewa­
kuacji „do bardziej bezpiecz­
nych okolic” uprowadzili ze 
sobą dużą grupę mieszkań, 
ców. Równocześnie wezwali 
oni przez radio samoloty, 
które rozpoczęły masakrę 
nieszczęsnych mieszkańców 
powiatu, ostrzeliwując ich z 
broni pokładowej. Zginęło 
przeszło 300 osób.

Te nowe fakty bestialstw 
amerykańskich w Korei wy­
wołały wśród ludności północ­
nej Korei powszechne obu­
rzenie i pogłębiły nienawiść 
do interwentów.

Hitlerowskie metody
w amerykańskim wydaniu

BERLIN (PAP)
Agencja ADN donosi, że 

znany zbrodniarz wojenny 
Kesselring, został w ubiegły 
czwartek mianowany prze, 
wodniczącym utworzon ej 
znowu w Niemczech zachod­
nich organizacji faszystow- 

i skiej „Stahlhelm”.



przed kongresem spółdzielczości GS „Samop. Chłopska
W.4K-?Z.4IVA (PAP)
We wszystkich wojewódz­

twach odbywa ją się obecnie 
wojewódzkie narady deleja. 
tów na I Kongres Spółdziel­
czości Zaopatrzenia i Skupu 

Gminnych Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”, któ­
ry odbędzie się w Warszawie 
w dniach 24—26 bm.

Na narad? ch tych delegaci 
na kongres — wybrani na 
gminnych i powiatowych wal. 
nych zgromadzeniach człon­
ków spółdzielni — dyskutują 
nad wnioskami i dezyderata­
mi, jakie w czasie zebrań 
wysunęli chłopi-spółdzlełey. 
Jednocześnie oceniają oni 
dotychczasową działalność 
gminnych spółdzielni i dy­
skutują nad formami ulep­
szenia pracy GS, aby jeszcze 
lepiej służyły one interesom 
mało i średniorolnych chło­
pów. aby zgodni” z 
mi VII plenum KC PZPR le­
piej spełniały swoie zadania 
w umacnianiu spójni miasta 
ze wsią.

ii

rocza przekroczyła plan o 
7,5 proc. Masa towarowa roz­
prowadzona wT I półroczu br. 
wyrosła o 24.5 proc, w porów­
naniu z I półroczem r. ub.

Na naradzie delegatów woj. 
warszawskiego dużo uwagi — 
obok omówienia poważnych 
osiągnięć GS w poprawie za. 
opatrzenia wsi i skupie nad­
wyżek płodów’ rolnych — po­
święcono sprawie kontrakta­
cji, zwłaszcza trzody chlew­
nej. Plan skupu i kontrak­
tacji trzody chlewnej, w 
tym województwie nie zo­
stał wykonany w pierwszej 
połowie br. Z referatu dyrek­
tora okręgowego oddziału 
CRS wynika, że najważniej­
szą przyczyną tego jest słaba 
praca wielu członków zarzą­
dów GS oraz referentów i a. 
gentów’ kontraktacji, którzy 
niedost atecznie wy j a śnia j a 
chłopom korzyści, ^ynące1 
dla nich z kontraktacji.

I

kontroli zarząd i biorą czyn­
ny udział w sporządzaniu re­
manentów.

Dobrze pracuje również ko­
mitet członkowski w Lubrzy, 
pow. Prudnik. Członkowie 
komitetu dbają o sprawiedli­
wy rozdział towarów deficy­
towych i o właściwe zaopa­
trzenie wsi w artykuły pierw­
szej potrzeby. Niezależnie od 
stałej kontroli sklepu, komi­
tet członkowski bierze czyn­
ny ry^iał w takich akcjach, 
jak kontraktacja i skup zie­
miopłodów oraz omawia z_za. 
rządem wykonanie planów 
gospodarczych.

Wystawa obrazująca
postgp w budownictwie

Wielkim zainteresowaniem 
mieszkańców Warszawy 1 
wycieczek przybywających do 
stolicy cieszy się stała wysta­
wa techniki budownictwa, 
zorganizowana przy ul. Wa­
welskiej 2. Dotychczas od 
chwili uruchomienia wysta­
wy zwiedziło ją blisko 200 tys. 
osób.

W tych 
wzbogaciły 
obrazujące ogromny postęp 
w dziedzinie mechanizacji 
pracy budownictwa, a mia­
nowicie radziecki „żuraw’ 
T-108”, służący do podawania 
materiałów budowlanych o- 
raz czechosłowacki przenoś­
nik taśmowry, służący do wy­
ładowywania cegły z wago­
nów.

Największym zainteresowa­
niem zwiedzających cieszy 
się piękna makieta Pałacu 
Kultury i Nauki, wykonana 
przez pracowmików ZBMW 
„KAM”.

dniach wystawę 
nowe eksponaty,

Jeszcze 117 tys. miejsc w klasach pierwszych

r 26 października- wybory!

Zas*3o Warny 
wzrastające 
potrzeby chłopów

W woj. szczecińskim uczest­
nicy narady zwrócili szcze­
gólną trwagę na snrawę nale­
żytego zaspokajania przez a. 
parat spółdzielczy wzrastają­
cych potrzeb chłopów pracu­
jących na towary przćmysM. 
we. W tej dziedzinie spół­
dzielczość samopomocowa 
woj. szczecińskiego ma po­
ważne osiągnięcia. Potrzeby 
chłopów7 zaspokajane są co­
raz lepiej przez szybko wzra­
stającą sieć sklepów wiej­
skich.

Spółdzielczość samopomo­
cowa w’oi. szczecińskiego wy­
konała pierwsza w kraju pół­
roczny plan obrotów w dniu 
16 czerwca, a do końca pół-

i

Przykładw 
dobrze pncy|^cych 
komitetów

Jednym z celów Kongresu 
Spółdzielczości jest zwiększe­
nie udzlałtk członków spół­
dzielni, a zwłaszcza komita­
tów’ członkowskich i komisu 
rewizyir.y h w kierowaniu 
rtainła Jnością placówek spół. 
dzielczych i w kontroli nad 
nimi. Sprawę sźferoko ^ma­
wiano na naradzie w Onolu. 
Stwierdzano, że komitety 
członkowskie pracują coraz 
leniej, świadczy’ o tym fakt, 
że sporządziły one plany pra­
cy, co poważnie usprawniło 
ich działalność. Przykładem 
wzorowo pracującego komi­
tetu jest komitet w groma, 
dzie Pokój, pow. Opole, gdzie 
członkowie systematycznie 
przeprowadzają kontrolę w 
sklepie spółdzielczym, zawia­
damiają o wynikach tych

Zasadnicze szkoły zawodowe
otwierają przed młodzieżą drogę do nauki i wiedzy

zawodo-
ciągu 2 
robota i -

Chłopi z gromady Osusz 
wykonali zobowiązania 

kułak Wojciech żyto z I.uto- 
gniewa i Franciszek Włosik 
z Gorzupi, posiadając moto­
ry i młocarnie twierdzili, że 
nie nadają się one do użyt­
ku. Posłany na miejsce me­
chanik stwierdził, że to jest 
bezczelne kłamstwo, wobec 
czego zastosowano przepisy 
dekretu o uomocy sąsiedzkiej 
i kombinatorzy zmuszeni zo­
stali do postawienia kom­
pletów młocarnianych do dy­
spozycji chłopów. W podobny 
sposób wciągnięto do kampa­
nii omłotowej 18 Innych 
kompletów młocarnianych, 
dzięki czemu gmina wykonu, 
je plany sprzedaży zboża bez 
trudności, (kj)

WARSZAWA (PAP)
W zbliżającym sir nowym 

ról n szkolnym 1952 53 za­
sadnicze szkoły zawodowe 
mogą przyjąć do klas pierw­
szych 116.700 uczniów.

Zasadnicze szkoły 
we przygotowują w 
lat kwalifikowanych
ków, około 230 różnych spe­
cjalności dla wszystkich gałę­
zi gospodarki narodowej. Ab­
solwenci szkól tego typu o- 
trzymują natychmiast dobrze 
płatną pracę. Mogą też oni, 
pracując zawodowo, zdobywać 
coraz wyższe kwalifikacje, 
kontynuując naukę w techni­
kach dla pracujących.

Przed wojną szkoły zawodowe 
wszystkich typów kończyło w 
Polsce zaledwie około 34 500 osób 
rocznie, a więcej niż potowa na. 
wet z tej liczby skazana 
bezrobocie.

Dzięki 
państwa 
zawodowe 
stwarzają dl

była na

(Dokończenie ze str 1) 
nie produkcji rolnej 1 ho­
dowlanej .

*
Przykład Osusza podziałał 

na mieszkańców wszystkich 
gromad w gminie Krotoszyn 
pobudzająco. Od samego po­
czątku istniała cicha rywa­
lizacja. Osuszanie jednak do­
myślali ę tego i nie pozwo­
lili się zdystansować. W.elu z 
nich jak Stdrzyńskl. Pypłow. 
ski i Synowcowa swoje rocz­
ne plany sprzedaży wykonali 
już w dniu 24 llpca br. W 
każdej gromadzie zresztą by­
li przodownicy odstawy. W 
tym samym dniu wykonali 
roczne plany Jan Witek ze 
Smoszewa, Walenty Marsza­
łek ze Starego Krotoszyna i 
27 chłopów z innych gromad 
W dniu 7 bm. liczba ich 
wzrosła do 196.

A więc gmina Krotoszyn 
razem z przodującą, zwycię­
ską gromadą Osusz może 
być przykładem dla innych 
jak trzeba pojmować wyko­
nywanie obowiązków wobe? 
państwa, jak praktycznie re­
alizować sojusz robotniczo- 
chłopski i zacieśniać spójnię 
między miastem a wsią. Plan 
lipcowy gmina wykonała w 
107% a plan sierpniowy prze­
kroczy o około 100%. \

Akcja toczy się w ogniu 
walki z wrogimi elementami. 
Prezydium GRN starało się 
zmobilizować do omłotów 
wszystkie agregaty prywat­
ne. Tymczasem 60 hektarowy

troskliwej 
zasadnicze 

Polski
a i __

żliwle najlepsze warunki na­
uki 1 bytu. Pod kierownic­
twem doświadczonych nau­
czycieli opanowuje cna przed­
mioty ogólnokształcące 1 za­
wodowe. Wiadomości teorety­
czne uczniowie pogłębiają! 
utrwalają w czasie praktycz­
nej nauki zawodu prowadzo­
nej bądź to w warsztatach 
szkolnych, bądź też w zakła- 

|dach pracy. ,
Młodzież korzysta ze stypen.

1 di6w państwowych różnej wyso. 
kofci, zależnie od. kierunku szko. 
lenta i swej sytuacji materiał, 

i nej. W’ ubiegłym roku szkolnym 
stypendia państwowe otrzymywa.

1 ło ponad 84 tys. uczniów zasadni, 
czycli szkół zawodowych. Przy

opiece 
szkoły

Ludowej 
młodzieży mo-

większości szkół wybudowano i 
odpowiednio wyposażono interna 
ty dostarczające mjofcieży zi o. 
płata 160 zł miesięcznie mieszka­
nia i utrzymanie. W ten sposób 
umożliwia się naukę młodzieży 
mieszkającej w większych odie. 
głośc.iaeh od szkól. Roztoczono 
też nad nią troskliwą opiekę 
zdrowotną. Szko’y wyposażono w 
gabinety lekarskie i dentystycz­
ne. uprzystępniono młodzieży ko. 
rzystanie z nowoczesnych mię. 
dzyszkolnych przychodni lekar. 
slrich. Znaczna część uczniów wy. 
jeżdżą rokrocznie na wczasy let. 
nie.

Władze szkolnictwa zawodowe, 
go nie szczędzą też starań, aby 
zapewnić młodzieży jak najiepsze 
warunki wszechstronnego rozwo. 
Ju.

Obecni*1 w całym kraju 
trwają Jeszcze zapisy kandy­
datów do klas pierwszych za­
sadniczych Szkół Zawodo­
wych na nowy rok szkolny. O 
przyjęcie ubiegać się 
absolwenci szkól podstawo­
wych. składaląc podania w 
dyrekcjach odpowiednich 
szkół. Informacji udzielają 
Dyrekcje Okręgowe Szkole­
nia Zawodowego. Dla zorien­
towania młodzieży o warun­
kach przyjęcia do szkół zawo­
dowych wydany został także 
specjalny informator.

mogą

„Lud pracujący spra­
wuje władzę państwową 
przez swych przedstawi­
cieli wybieranych do Sej. 
mu Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej i do rad 
narodowych w icyborach 
powszechnych, równych, 
bezpośrednich, w głoso­
waniu tajnym.”

Art. 2 Konstytucji.
Wybory do Sęjmu zostały 

rozpisane. Za dwa i pół mie­
siąca pójdziemy do urn wy­
borczych, aby wybrać naj­
wyższy organ władzy w na­
szym Państwie Ludowym, aby 
wybrać swoich przedstawi­
cieli spośród najlepszych, 
najofiarniejszych, najbar. 
dziej oddanych narodowi i 
Ojczyźnie obywateli.

Nasza Konstytucja i wy­
pływająca z niej nasza ordy­
nacja wyborcza dają nam 
możność wybrania ludzi god­
nych tego, by byli przedsta­
wicielami narodu i w jego 
imieniu — prawodawcami, 
ponieważ wybory do Sejmu 
dnia 26 października będą 
powszechne, równe, bezpo­
średnie i tajne.

Będą powszechne — to 
znaczy, że prawo wybierania 
ma każdy obywatel polski, 
który ukończył 18 lat, bez 
względu na płeć, przynależ­
ność narodową i rasową, wy­
znanie, wykształcenie, po­
chodzenie społeczne, zawód 
i stan majątkowy.

Będą równe — to znaczy, 
że każdy obywatel ma jeden 
głos, niezależnie ocl zawodu, 
pochodzenia, rasy czy stano­
wiska. Będą równe także dla­
tego, że każdy poseł repre­
zentować będzie jednakowy 
liczbę mieszkańców — 60 ty­
sięcy.

Będą bezpośrednie — po­
nieważ każdy z wyborców 
bezpośrednio składa swój 
głos na kandydatów na po­
słów i swoim głosem wpływa 
na wynik wyborów. Kandy­
dat będzie wybrany na posła 
tylko wtedy, jeżeli uzyska 
bezwzględną większość (wię­
cej niż połowę) ważnych gło­
sów w danym okręgu wybor­
czym. Bezpośredniość zawie­
ra się również w tym, że po 
wyborach, w czasie kadencji 
Sejmu, obywatel ma prawo 
bezpośredniego kontrolowa. 
nia działalności posła, który 
obowiązany jest do składania 
sprawozdań przed wyborca-

ml. Obywatel ma także pra­
wo odwoływania posła, jeżeli 
nie wypełnia on należycie 
swoich obowiązków przedsta­
wiciela i sługi narodu.

Będą tajne — ponieważ 
ordynacja zapewnia obywa­
telowi całkowitą możność 
nieskrępowanego głosowania 
(art. 55).

Rozdział 7 ordynacji wy­
borczej nosi tytuł: „Zgłasza­
nie kandydatów” i ustala, że 
„prawo zgłaszania kandyda­
tów na posłów przysługuje 
organizacjom politycznym, 
zawodowym 1 spółdzielczym, 
Zw. Samopomocy Chłopskiej, 
Zw. Młodzieży Polskiej, jak 
również innym masowym or­
ganizacjom społecznym ludu 
pracującego”. Ordynacja wy­
borcza przewiduje zgłaszanie 
kandydatów nie tylko przez 
ogniwa centralne tych, orga­
nizacji, ale także przez ich 
terenowe organy. Organiza­
cje polityczne i społeczne bę­
dą wysuwały kandydatów z 
własnej inicjatywy bądź spo­
śród osób wysuniętych na ze­
braniach w zakładach pracy.w 
gromadach wiejskich, w spół­
dzielniach produkcyjnych, w 
PGR.ach, w jednostkach 
wojskowych.

To prawo zgłaszania kan­
dydatur przez milionowe' rze­
sze ludzi pracy — partyjnych 
i bezpartyjnych, zrzeszonych 
i niezrzeszonych jest prawem 
głęboko i rzeczywiście demo­
kratycznym, jest prawem, 
którego nie było i nie ma w 
żadnych, rzekomo demokra­
tycznych ordynacjach wybor­
czych krajów, w których rzą­
dzi burżuazja.

Przed tygodniem, podczas 
debaty sejmowej nad projek. 
tern ordynacji wyborczej, po­
seł Juszkiewicz (ZSL) przy­
pomniał, jakich to rzekomo 
swoich przedstawicieli wy­
bierali chłopi do „demokra­
tycznych” sejmów przed woj­
ną. Przedstawicielem chło­
pów z 
skiej, 
'został 
książę 
fornali
prezes Związku Ziemian, 
robotników
Andrzej Wierzbicki, 
Związku Przemysłowców zwa 
nego popularnie Lewiata- 
nem.

Takie a nie inne musiały 
być rezultaty owych „demo­
kratycznych” wyborów, sko­
ro tę czy inną listę posłów, 
z tym czy innym numerem i 
szyldem układali w ciszy ga­
binetów zawodowi polltykie- 
rzy, reprezentujący interesy 
kapitału i obszarnictwa. Par­
tia, będąca istotnym wyrazi­
cielem mas pracujących — 
Komunistyczna Partia Polski 
— była zdelegalizowana i ze­
pchnięta w podziemie, czło­
wiek pracy w Polsce mógł 
wybierać m.talzy księciem a 
prezesem Związku Ziemian, 
między wojującym endekiem 
Trońskim, a specjalistą od 
i„łamania kości” Sł-*wkicm, 
między burżuazyjnymi agen­
tami w ruchu robotniczym 
typu Zaremby, a podobnego 
rodzaju agentami w ruchu 
ludowym typu Sanojcy.

W Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej organizacje ma­
sowe i zebrania ludzi pracy 
będą wysuwały jako kandy­
datów na posłów tych oby­
wateli, którzy swo’m życiem 
i działalnością dowiedli, iż 
właśnie z ludem są związani, 
ludowi służą, jego dobro ma­
ją na cehi.

okolic Białej Podla- 
Radzynia i Włodawy 
„pan na Suchowoli”, 
Czetwertyński. Posłem 

spod Potocka był... 
a 

warszawskich...: 
prezes

i

Komunikat Ministerstwa Rolnictwa
w sprawie pryszczycy by da

I

Ojczyźnie

Koparka — 
gigant

PRAGA (PAP)
Grupa pracownikówGrupa pracowników tech­

nicznych huty im. Gottwal- 
da w Witkowicach (Czecho­
słowacja) skonstruowała no­
wą gigantyczną koparkę ty­
pu nD—800”. Koparka ta wy­
dobywa w ciągu godziny po­
nad 700 metrów sześcien­
nych ziemi. Koparkę obsłu­
guje 7 osób.

W związku z nasileniem 
pryszczycy w niektórych re­
jonach kraju, Ministerstwo 
Rolnictwa przypomina wszy, 
stkim zakładom mleczar­
skim, przyjmującym mleko z 
okręgów, w których bydło 
choruje na pryszczycę, o ko­
nieczności- zachowania wszy­
stkich środków ostrożności, 
które mają na celu niedo­
puszczanie do rozwlekania 
tej choroby.

Równocześnie Ministerstwo 
Rolnictwa przypomina właś­
cicielom gospodarstw, posia­
dającym bydło chore na pry­
szczycę, o konieczności prze, 
'apiaiua mama i c,u,aj ./ —

przez 5 minut mleka i jego skiego. Na ławie oskarżonych 
produktów, tj. serwatki i ma-1 zasiedli zdrajcy narodu nie- 
ślanki, pochodzących od mieckiego Wolfgang Kaiser, 
zwierząt chorych, przed od- Joachim Mueller, jego żona 
daniem do spożycia ludziom Urszula Mueller i Kurt Hoppe. 
i zwierzętom. Szczególnie j Oskarżeni, których zbrodni- 
niebezpiecznie jest karmić i Czą działalność finansował wy- 
nieprzegotowanym mlekiem ! wiad amerykański w zachod- 
od krów chorych, 
prosięta, u których pryszczy­
ca powoduje dużą śmiertel­
ność.

Prosięta od chorych ma­
cior należy dokarmiać mle­
kiem przegotowanym, gdyż! kracji.

stwierdzono, że maciory cho­
re na pryszczycę tracą mle­
ko.

Terroryści i szpiedzy
I przed
; Sądem Najwyższym NRD
I Przed Sądem Najwyższym 
NRD rozpoczął się proces ban­
dy szpiegowsko-terrorystycz- 
nej, nazywającej się „Grupa 
Kaisera”. Grupa ta wchodziła 

i w skład organizacji szpiegow- 
: sko-terrorystycznej, kierowa- 
| nej przez wytrawnego szpiega 
i Hildebrandta i pozostającej w 

taplania masła i gotowania i służbie wywiadu amerykań-

Oskarżeni, których zbrodni-

clelęta i
wiad amerykański w zachod­
nim Berlinie, organizowali ak­
ty terrorystyczne i dywersyjne 
w zakładach pracy, zbierali po 
ufne informacje j uprawiali 
zbrodniczą propagandę prze­
ciwko obozowi pokoju i demo-

Dobrze spełniony obowiązek I roczne plany odstaw. A groma- 
’ ,J dy Nialek Wielki, Widzim Sta­

ry i Adamowo! Zwyciężyły one 
we współzawodnictwie odstaw, 
„wysuwając się na czoło tabe­
li". Za to na jej szarym końcu 
wloką się Obra Nowa, Karpic- 
ko, Tłoki, Kębłowo i 
min. Szkoda.

687 procent! Cóż za 
jąca cyfra! Kopańica 
sztyńskim może śmiało wypi­
sać tę cyfrę na wielkiej tabli­
cy przy wjeżdzie do gminy. Bo­
wiem Kopanica wykonała plan 
lipcowy właśnie w tylu procen­
tach, a Jan Tyszko i Piotr Ka­
sperski z Małej Wsi zrealizo­
wali roczne plany z poważnymi 
nadwyżkami.

Zbiorowe omłoty — to więk­
sze odstawy. Ta prawda speł­
niła się w gminie Drawsko w 
pow. czarnkowskim, który lip­
cowy plan zsypu wykonał w 
116 proc. Otóż wracając do 
Drawska: ta słaba gospodarczo 
gmina przystąpiła do omłotów 
wspólnych. Chłopi pracujący 
pomagali sobie wzajemnie i w 
wyniku tej zespołowej pracy 
odstawili w lipcu więcej zboża 
niż 3 duże gminy razem wzięte.

Przekonali się o wyższości 
zbiorowych omłotów nad „osa­
motnionymi" gospodarze: z 
Wjrzeszczyny i Sokołowa w 
cziarnkowskim. Już teraz zape­
wniają oni, że w sierpniu u- 
rzeczywistnią cały tegoroczny 
plan odstawy zboża. Kolektyw­
na praca przy omłotach jest tej 
odstawy gwarancją. W tymże 
powiecie jest też kilku chłopów 
pracujących, którzy przekroczy­
li 100 proc, planu odstawy zbo­
ża. Właśnie Stanisław Tuta, 
Piotr Klamerka z Roska, Sylwe­
ster Źnrońskl i Aleksander To- 
rzyńskl z Krucza, dalej Sylwe- 

mens Zurman z Chełstu, to wzo-j państwie, Sejm, 
rowi obywatele i ludzie, i„___
rych ojczyzna zawsze może li- ną rolę w następnym okresie 
czyć. - - (n) . Polski Ludowej, budującej

(Onracowano z materia-1 socjalizm, 
łów nadesłanych). / l

wobec państwa — to dowód 
patriotyzmu, miłości do ojczy­
zny. Te piękne zalety cechują 
niezliczonych mało- i średnio­
rolnych chłopów w Polsce Lu­
dowej. Weźmy choćby chłopów 
z gromady Ostrowo (gm. Strzel- 
no-Południe w powiecie mogi­
leńskim). Poszli oni za wezwa­
niem średniorolnego Józefa Ber- 
nackfego i samorzutnie, w spo­
sób manifestacyjny odstawili 
zbiorowo zboże do punktu zsy­
pu w Strzelnie. Stefan Ostrow­
ski, Maria Bernacka, Stefan Po- 
lasik i Antoni Plskalski — to 
ci chłopi pracujący z Ostrowa, 
którzy obowiązek obywatelski 
wykonali bez reszty, sprzedając 
jednorazowo cały tegoroczny 
plan odstaw zboża. A taki czyn 
średniorolnego Franciszka Pro­
cka z Padn ewa (gm. Mogilno- 
Zachód). Proch może być wzo­
rem dla innych. 5399 kg, a więc 
ilość zboża, jaka przypadła na 
niego w tym roku, zwiózł już 
Franek Proch z dumą i ratjością.

Bezpartyjny Stanisław Głoś­
ny, sołtys Dobrochowa w po­
wiecie żarskim, pobudził chło­
pów gromady do pięknego czy­
nu. Wyraził się ten czyn tym, 
że na 11 furmankach ukwieco­
nych i przybranych transparen­
tami, odstawili gospodarze ży­
to, witani serdecznie na punk­
cie zsypu. .O dobrochowianach 
mówi się w całym powiecie, 
a wiele gromad idzie za ich 
wzorem.

Powiat wolsztyńśki, że użyje­
my sportowych określeń, „zaj­
muje wysoko punktowane miej­
sce"; wśród 26 powiatów na­
szego. województwa „wysunął 

• się' da czwarte miejsce", gdyż 
w lipcu wykonał plan dostawy 
zboża w 176%. Tacy pracującv 
chłopi, jak Cecylia Krawczyk 
z Obry, średniorolny . Antoni 
Waciński również z Obry, Fran­
ciszek Babuszkiewicz, . prezes 

I gromadzki ZSCli z Widzimia 
! Starego i Jan Rozynek z Wro- 
ln:aw — oto św adoml obvwate- 
1 le: przekroczyli oni wszyscy

Chorze-

impcnu- 
w wol-

Okres 2 i pół miesiąca dzie­
li nas od dnia wyborów do 
Sejmu, wielkiego aktu ooy. 
watelskiego, . doniosłego wy­
darzenia w życiu naszego na- 
r'odu i państwa. Obejrzymy 
się wstecz, aby ocenić prze­
byty szmat drogi — ośmielę, 
tni dorobek Polski Ludowej. 
Zastanowimy się głębiej nad 
zadaniami dnia dzisiejszego 
i przyszłych dni, miesięcy i 
lat. Uświadomimy sobie le­
piej w toku kampanii wy- 

> borczej kierunek naszego 
marszu, zadania i obowiązki 

I każdego z nas — i z pełną 
i świadomością wybierzemy 

ster Furman z Sokołowa i Kle-' najwyższą władzę W naszym 
' ‘ który bę-

na któ- dzie miał do odegrania istot-

H.



Z Wielkopolski
W bieżącym roku szkolńym 45 

aosolwentów opuściło szkołę za­
wodową w Zbąszyniu, kształcą­
cą przyszłych elektromonterów. 
t° utworzeniu z nich trzech 
Brygad, wyjechali oni do pracv 
na terenie całej Polski. Pierw- 
sjymi etapami podróży były: 

Warszawa i Częstocho­
wa. Absolwenci przystąpili do 
Pracy z wielkim zapahern. (J J> 

*
Na uroczystej sesji Miejskiej i 

Gminnej Rady Narodowej w 
K.ecku, pow Gniezno, zwołanej 
z n\ezii 8 rocznicy wydania Ma­
il, . ;j'u pKWN i Zlotu Młodych 

> iOwników w Warszaw! ł 
w czono przodującym robotni" 
kom i chłopom oraz junakom 
rysikowego hufca SP książecz­
ki oszczędnościowe, dyplomy i 
nagrody książkowe.

W godzinach popołudniowych 
nastąpiło w Kłecku otwarcie 
punktu dyskusyjnego urczmai- 
cohe występami artystycznymi 
zespołu Zakładów Przemysłu Me­
talowego Im. J. Stalina w Po­
znaniu. (J. L.)

*
W Kaczan owie, pow Wrze­

śnia, nastąpiło otwarcie gmin­
nej świetlicy. Po refera­
cie przew. GRN oh. Mic­
kiewicza, który porównał obec­
ne życie kulturalno-oświatowe z 
przedwojennym, znaczenie świe­
tlic przedstawił kier, szkoły ob. 
Lenński.

W części artystycznej wystą­
piła młodzież z Kacz^nwa oraz 
zespół ze Szpitala z Wrześni.

(E. Ł.)
*

Na ostatniej naradzie produk- 
cyinej z.aMgi Zarządu Budowla­
nego nr 10 w Kaliszu podsumo­
wano wyniki dotychczasowej 
pracy, omawiając jednocześnie 
sposoby usunięcia różnych nie- i 
dociągnięć. Dowodem rzetelnej 
pracy załogi było zrealizowanie 
zobowiązań lipcowych w prawie 
150 proc., co dało dodatkowo 
1^7.000 zł oszczędności. Na szcze- 
gr-dne wyróżnienie zasłużyła bry­
gada transportowa, która pod­
niosła wykonanie zobowiązań do 
300 proc. (Skal

*
Prez. MRN w Bojanowie przy­

stąpiło do kapitalnych remon­
tów budynków poniemieckich. Z 
zaplanowanych 19 wyremonto­
wano już 8 budynków.

Polepszyła sie również sytua­
cja w elektrowni przez uzyska­
nie zespołu prądotwórczego o si­
le 150 KM, poza tym wybruko­
wano ulice Półwięjską i cześć 
ul. Golaszyńsklej, które nie po­
siadały dotychczas twardej na­
wierzchni. (wt)

*
Dwie brygady młodzieżowe 

Przedsiębiors+wa Elektryfikacji 
Polnictwa w Poznaniu wzięły u- 
dzia> w akcji żniwnej w Spół­
dzielni Produkcyjnej w Tworza- 
nicach (pow. Leszno). Młodzież 
tych brygad składa się z wycho­
wanków Zasadniczej Szkoły E- 
nyczno-Elekt.ryeznej w Po­
jmaniu. Za wydajną pomoc w 
p-n-n^h żniwnych przew. Spół- 
d -mlni ob. Śliwa złożył młodym 
elektrykom serdeczne podzieko- 
wnnte. (R. Z.)

Pierwsi w Zarządzie Przemyślu Maszynowego
Załoga nasza — Wielkopol- I 

skich Zakładów Mechanicznych 
wykonała plan produkcji za 

I kwartał jakościowo i ilościo­
wo w 110 proc.

Realizację planu produkcji II 
kwartału rozpoczęto w oparciu o 
doświadczenia poprzedniego o- 
kresu, jednak w początkowym 
okresie napotykaliśmy na po­
ważne trudności: kilku dobrych 
rzemieślników ubyło, kilku 
również zostało przeniesio­
nych lub odkomenderowanych 
na inne stanowiska. W ten spo­
sób, zaraz na początku II kwar­
tału ubyło ze stanu załogi kilku­
nastu wykwalifikowanych pra­
cowników.

Aby zastąpić brakujących rze- ; 
mieślników, trzeba było wzmóc 
szkolenie przy warsztatu we, prze­
szeregować ludzi, obsadzając po­
szczególne warsztaty i skomple­
tować brygady oraz zespoły pro­
dukcyjne. Seryjna produkcja na 
jaką jest nastawiona nasza fa­
bryka, wymaga wykonania 3- 
miesięcznego cyklu produkcyj­
nego.

Dużym plusem w pracy nad 
wykonaniem planów produkcyj­
nych TI kwartału, była należy­
cie dobrana obsada zespołowa 
grup produkcyjnych, które wza­
jemnie się uzupełniając gwaran­
tują ciągłość produkcji. W dużej 
mierze do wykonania planu 
kwartalnego przyczyniło sie ist­
niejące wśród naszej Załogi 
współzawodnictwo zespołowe ' i 
indywidualne, które obejmuje 
cały stan załogi.

Na szczególne wyróżnienie za­
sługuje dział odlewni, który nie 
tylko zdążył sporządzić na czas 
odlewy do bieżącej produkcji fa­
brycznej, lecz także wykonać w 
100 procentach wszystkie ze- 
wnetrzno-planowe zamówienia. 
Pomagał on też w wypadkach 
awarii innym zakładom pracy, 
dając ponadplanowe Odlewy o 
ważnym znaczeniu i dużej war­
tości.

W toku wykonywania planów 
produkcyjnych II kwartału, w 
współzawodnictwie indywidual­
nym i zespołowym wielu na­
szych pracowników osiągnęło 
wspaniałe wyniki. Ponad 200% 
normy osiągnęło przeciętnie 23 
pracowników, od 150 proc do 
200 proc, przeciętnej normy 34 
pracowników. Spośród tych naj­
bardziej wyróżnili się' Tadeusz 
Wasielewski — spawacz 38? pro­
cent normy. Andrzej Dry jarski 
— ślusarz 256 proc, normy. Jan 
Misiak — ślusarz 236 proc, nor­
my, Kazimierz Galewski r- ślu­
sarz najwyższej klasy, osiągnął 
229 proc, normy. Stanisław Li- 
siak — ślusarz 219 proc. normy 
i Feliks Grzegorowski — kowal 
wykonał 206 proc, przeciętnej 
normy.

W dziale modelarni wyróżnili 
sie według wypracowanych naj­
wyższych norm Jan Grzęda, 
Czesław Zielonka. Szczepan 
Dembek, Władysław Nowacki, 
Jan Kustra i wielu innych.

Z działu mechanicznego na I 
szczególne wyróżnienie zasługuje • 
Stefan Stachowiak — ryflarz- | 
frezer, który osiągnął przeciętnie j 
324 proc, normy, Kazimierz 
Szymczak — tokarz 255 proc. ’ 
Henryk Filipiak — tokarz 253 
nror . a no 245 proc, nermy wy­
pracowali tokarze: Stanisław 
Wojtczak i Marian Wojciechow­
ski.

W dziale stolarni na szczegól­
ne wyróżnienie zasługują: Józef 
Mapiak — stolarz, który osiąg­
nął przeciętnie po 232 proc, nor- 
,my, Józef Dudek — 220 proc. 
Wojciech Kaczmarek — 207 pro­
cent normy. Ponadto dobre wy­
niki osiągnęli: Wojciech Piec, 
Sylwester Stodolny. Władysław 
Kłokowski, Leon Gluba, Kazi­
mierz Juszczak, Wojciech Sobie­
raj czyk oraz Jan Styszyński — 
najstarszy stolarz, liczący sobie 
75 lat, a którego prace cenione 
są bardzo wysoko.

W dziale odlewni na indywi­
dualne wyróżnienie zasługują: 
formiarze — Florian Telega, An­
drzej Lubawy, Stanisław Sta­
churski, Czesław Bukowski, Jó­
zef Wierzyk i Czesław Grzesiak 
oraz należący do tego działu Jan 
Wożniczak — kamieniarz, osią­
gający w ciągu kwartału prze­
ciętnie po 217 proc, normy Po­
nadto jeszcze kilkudziesięciu 
pracowników osiągnęło dosko­
nałe wyniki.

Pomimo braku odpowiedniej 
ilości sił fachowych, załoga na­
sza plan produkcji za II kwar­
tał wykonała w i04 procentach

pod względem ilościowym, jako­
ściowym i wartościowym, osią­
gając pierwsze miejsce w Zarzą­
dzie Przemysłu Maszynowego.

Za sumienną i pełną poświę­
cenia pracę w dniu święta na­
rodowego. 45 pracowników o-

j trzymało nagrody pieniężne od 
i 100—500 zł, ponadto kilkudziesię- 
j ciu dalszych, otrzymało dyplo­

my uznania i nagrody książko-
■ we.
) W ogólnym podsumowaniu o- 

siągniętych wyników w II kwar­
tale, nie można jednak zamykać 
oczu na istniejące braki. Przede 
wszystlcm szwankuje jeszcze u 
nas dyscyplina pracy. Trafiają 
się w Wielkopolskich Zakładach 
Mechanicznych bumelanci,, któ­
rzy nie tylko często spóźniają 
sie, ale nawet* opuszczają cały 
dzień pracy. W ubiegłym kwar­
tale do czołowych bumelantów 
należeli: Czesław Bukowski, Ste­
fan Dudek, Eugeniusz Jarosik, 
Kazimierz Juszczak, Urszula Ja- 
śk’.ew’cz, Józef Kaszuba, Bole-

■ sław Marek, Sylwester Siera- 
czvk, Rvszard Stencel, Stanisław 
Urbaniak. Oprócz nich są jesz­
cze i tacy, którzy po sygnale 
rozpoczęcia pracy ffreebia sie 
jeszcze w szatni, również łamiąc 
dysnvoline pracy.

Należy sadzić, że dobra praca 
wychowawcza naszej organiza­
cji związkowej i bezkompromi­
sowe stanowisko WydzJału 
Kadr, zlikwidują i to niedociąg­
nięcie.

Mateusz Perkowski 
korespondent zakł. „Głosu"

Dzięki fachowemu przygotowaniu
komitety dostawców mleka

usprawnią
We wszystkich gromadach 

woj. poznańskiego zorganizo­
wano już komitety dostaw­
ców mleka, których praca w 
dużym stopniu jest uzależ­
niona od ich fachowego przy­
gotowania clo pełnienia tej 
funkcji.

Dlatego też miejskie i uo-

Dobrze zorganizowa­
na pomoc sąsiedzka 
i społeczna przyczynia 
się do terminowego 

przeprowadzenia 
kampanii 

żniwno - omłoło we j.

su ą pracę
wiatowe zakłady mleczarskie, 
organizują dla członków ko­
mitetów dostawców7 mleka 
specjalne szkolenie. Ma ono 
na celu przygotować jak naj­
szerszy aktyw wieiski do 
szybszego realizowania de­
kretu o obowiązkowych do­
stawach mleka.

* . •
Do wyróżniających się 

członków komitetu dostaw­
ców mleka w gromadzie 
Szczodrowa. gmina Kościan 
należ}' Karol Patelka, który 
zorganizował całą gromadę 
do odstawy mleka. W groma­
dzie Kiełczewo wzorowym 
członkiem komitetu jest Mie­
czysław Bąk, a na terenie 
gminy Racot na wyróżnienie 
zasługuje Józef Wasilewski, 
który przeprowadza kontrolę 
zlewni.

Dobre wyniki w szkoleniu 
wykazał małorolny chłop z 
gromady Zgliniec — Mieczy­
sław Gałka. (St. S.)

... ob. Sokołowski z Mielży i 
na pow. Gniezno nie usunie 
leżących na drodze do Rvt- 
chocina i w rowie dwóch cl- 
Irrzymich pni po wy karczowa­
nych wierzbach, które nabył 
w drodze przetargzi? Upłynę­
ły już 4 miesiące od dnia 
przetargu, a pień leżący na 
środku drogi zagraża bezpie­
czeństwu podwżngch, naro­
żni ąc ich, zwłaszcza w nocy, I 
na nieszczęśliwy wynadek.

... członkowie Prezydium! 
GRN w Lipnie, paw. Leszno, 
zabierają na wyjazdy w te­
ren klucze od ogniotrwałej 
kasy, zmuszając tum samym 
kasjerkę do przechowywania 
większych nieraz sum pie­
niężnych w domu? Czyżby w 
kasie przechowywane buły 
przedmioty, do których wala- 
du nie ma naw^t. najbardziej 
unrawniona osoba — kasjer, 
ka?

... funkcję przewodniczące­
go ZMP w Lipnie, komen­
danta grninneoo SP, onicku- 
na LZS.ów pełni jedna i ta 
same osoba? Jak wygląda w 
rezultacie praca w ttmh wszy­
stkich organizacjach?

... mimo kdko.krotnuch in­
terwencji w Powiatowym Za­
kładzie Mleczarskim w u. 
szu zlewnia mleka w Chow 
nie otrzymała dotąd baniek 
do mleka?

... w szeregu miasteczek w 
Wielkopolsce brak tablic o- 
rientacyjnych, wskazujących 
drogę do dworca? Umieszcze­
nie takich tablic byłoby 
wskazane zwłaszcza w tych 
miejscowościach, kdćre mają 
dworce oddalane od śródmie­
ścia. a nie nosiadańą komuni. 
facji tramwajowej lub auto­
busowej.

... od dłuższego czasu w 
sklepach PSS i MHD to Skal­
mierzycach Nowych brak ko­
pert i pocztówek imieni.no. 
wych? Halo, dyrekcie PSS i 
MHD w Ostrowie Wlkp.! Mie­
szkańcy Skalmierzyc również 
prowadzą korespondencję!

... do sklepu Gminnej Spół­
dzielni to Linnie, pow. Lesz­
no, dostarczą się smalec w 
papierze? W panujących o- 
becnie upałach topi się on i 
rozpływa po podłodze. Nele-*- 
żałoby sklep GS-u natych- 
miast zaopatrzyć w naczynia 
do przechowywania smalcu.

... Powszechna Spółdzielnia 
Spożywców io Szamotułach 
dostarczyła do sklepu GS-u 

I w Grzebienisku transport pi- 
|wa zabrudzonego i niezdat- 
\nego do picia?

N1EDZIFLA
W.iwrzy.śca
i Bogdana

w : 4.25
zach.: 19.28 
: w.: 2.0/:8 
zach.: 10.53

PONIEDZIAŁEK 
Zuzanny 

I lilomcur 
Słońce w.: 4-27 

zach.: 19.25 
Księżyc w : 21.05 

zach.: 12.19

Pogodnie lub dość pogodnie 
ze skłonnościami do burz na 
zachodzie kraju. Temperatu­
ra maksymalna od j-22 st. C 
do -|-29 st. C. Wiatry słabe, 
przeważnie z kierunków po­
łudniowych i południowo- 
wschodnich. >—j

i

Niedziela i poniedziałek 
Dyżur pełni: Państw. Szpital

Kliniczny
(chirurgia
Długa 1/2,

APTEKI:
173: Dzierżyńskiego 273/7 
102: Rokossowskiego 72 
107: Matejki 1
110: Dąbrowskiego 76 
103: A. Lampe 2 
1CG: pl. Wiosny Ludów

im. Pawłowa 
i interna) ul. 

tel. 40-04.

nr 
nr 
nr 
nr 
nr 
nr
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Niedziela 10 bm.

Tea*»-v
POLSKI - g. 19

) „Damy i huzary"
NOWY - g. 19 

„Król 1 aktor"
Sieradz: Teatr „Ko­

media Muzyczna" z 
Poznania — „Rodzin­
ka"

Gniezno — „Godzien 
litości".

K'OA

APOLLO - g 16. 18.15 
i 20.30 - „Milczenie 
jest złotem"; por. 
godz. 11 „Czekaj na 
mnie".

BAŁTYK - g. 15.30. 18 
i 20.30 — „Skazana 
wioska"; poranek g. 
10 i 12 „Alarm"

MUZA — godz. 16,
18.15 i 20 30 — „Pod 
niebem Sycylii", po­
ranek g. 10 i 12 „Bo­
haterowie Mandżu­
rii"

RIALTO — godzina 
15.30, 18 i 20.30 — 
„Iwan Groźny", por. 
godz. 10 „Aleksan­
der Newski", g. 12 i

x 14 „Zaklęta narzeczo­
na"

WARTA — g 14 i 16 
„Śmiali ludzie", g. 18 
i 20 „Rodzina Son- 
nenbrucków"; por. 
g. 10 i 12 „Nauczy­
cielka wiejska"

PIAST — g. 16, 18 i 20 
„Jednodniowi milio­
nerzy"

LETNIE - g 15. 17 i
19 „Przybrana cór-

CO. - GDZIE - KIEDY
ka", por. godz. 10 
i 11.30 „Król Ławra"

METALOWIEC - g.
18 i 20 „Śpiew Jest 
pięknem życia"

KINO W PUSZCZY­
KOWIE - g. 20 —
„Bojownik wolności"

Radio

Program H
Fala Poznania 249 m

Wiadomości:
6, 7. 8; 17, 21, 23.50.

Koncerty:
6.10, 9.45 (P) — wieś 
tańczy 1 śpiewa, 12.15 
Symfoniczny, 13.25, 
14.35 (P), 17.20 (P) — 
rozrywkowy, 19.20, 
19.30 — taneczny,
21.30, 22.40 — tanecz­
ny, 23.10 — symfo­
niczny.

Audycje Inne:
6 55 — kalendarz ra­
diowy, 9 30 —« dla
dzieci, 10.20 — „5:0 
dla młodości", 11.10
— poezja i muzyka, 
11.52 (P) - „Sprawa 
jest prosta" 14.10 
(P) — gawęda nie­
dzielna Strugarka,
14.15 IP) — tygodnik 
dźwiękowy, 14 40 (P)
— radiowe pigułki,
15.15 — dla dzieci, 16
— zagadka naukowa, 
16.20 (P) — poznań­
skie imprezy mu­
zyczne, 18 (P) — wi^ś 
Nietulisko, 20 — na 
fali humoru i satyfy,
21.15 — felieton.

Sport:
22, 22 30.

Ponted/laM* 11 hm.

Tea‘rv
POLSKI — godz. 19

„Damy i huzary"
NOWY — godz. 19

„Król i aktor"
Dąbie — Teatr „Ko­
medii Muzycznej" z 
Poznania — „Rodzin­
ka".
Gniezno — „Godzien 
litości".
Września — Teatr 
Objazdowy z Gniez­
na — „Robert Cooper 
oskarża".

Kina

APOLLO — g. 16, 18 i 
20 — „Milczenie jest 
złotem"

BAŁTYK — g. 16 18 i 
20 — „Skazana wio­
ska".

MUZA — g 16, 18 1 20 
„Pod niebem Sycy­
lii"

RIALTO — g. 16, 18 i
20 „Hrabia Monte 
Christo" cz. 1.

WARTA — g, 14 i K 
„Śmiali ludzie", g. lf 
i 20 „Rodzina Son 
nenbrucków"

LETNIE — g. 15. 17 i
19 „Przybrana cór 
ka"

FOTOPLASTIKON — 
g. 10—22 — „Wyspy 
Sundajskie"

Pa-4^

Program II — 
Fala Poznania 249 m
W zdolności:

5.05. 6 30, 7.55, 12.04, 
14, 17, 18.50 (P), 21. 
23 50

Koncerty:
5.25 — poranny. 6.15 
6.45, 7.20 — pieśni
różnych narodów, 8
— fragm. oper Mo­
niuszki, 12.15, 13.20, 
14.15, 14.30 — symfo­
niczny, 15.10 — pie­
śni Lutosławskiego, 
16 — utwory na flet, 
16.35 (P) — węgier­
ska muzyka symfo­
niczna, 17.15 — roz­
rywkowy, 18, 18.20 — 
piosenki radzieckie, 
19.05 (P) — taneczny 
20, 21.55 — „Zemsta 
nietoperza", operet­
ka.

Audj’cje inne:
5.10 — dla wsi, 5.20 
(P) — poznajemy mi­
strzów wysokich u- 
rodzajów, 6.10 — ka­
lendarz radiowy, 8.30
— dla obozów i ko­
lonii, 11.45 — głos 
mają kobiety, 12.30
— dla wsi, 15.15 —
PCK, 15.30 — dla
izieci, 16.20 (P) —
óajka dla dzieci, 
„9.18 (P) mikrofon
vśród żniwiarzy, 
19.20 (P) — poradnik 
korespondenta, 19.30 
muzyka i aktualno­
ści, 21.45 -- odpowie­
dzi fali 49.

Sport:
21.26.

Fracown’cv

Spółdzielnia Pracy Księgowych w Poznaniu uru­
chamia z początkiem września br. nowe trzystop­
niowe 5-miesięczne Kursy Rachunkowości. Szcze­
gółowe informacje, zgłoszenia i zapisy codzien­
nie prócz sobót od 9—12 i 17—20 w biurze Spół­
dzielni, Poznań, Ratajczaka 31, tel 97-50. K1752

KIEROWNIKA KAFLARNI (FACHOWCA) ratrudr.imy zaraz w 
powiecie złotowskim Warunki dobre mieszkanie służbowe 
zapewnione Oferty Głos Wielkopolski dia H510g,

STARSZEGO KSIĘGOWEGO na k'«WB^a Działu Księgowo- 
Finansowego nosżukuie OŚRODEK MASZYN OR0G0WYCH NR 2 
POZNAN-GLÓWNA, UL. WRZSSlftSKA 13/3*. Wynagrodzenie 
na podstawie obowi.azującgi umowy zbiorowej. Reflektuje 
się na rutvnowana silę. K1753

Na r$żne prace zlecone w księgowości przyjmujemy zgło­
szenia (reflektujemy na si-;» rutynowane) — POWSZECHNA 
SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW, POZNAŃ, MATEJKI 50, POKÓJ 15.

K1755

Pokoju umeblowanego lub pu­
stego poszukuję najchętniej 
Sa-aczu. r- Oferty Glos Wiel­
kopolski zdla U726g,

Młoda samotna szuka pokoju. 
Oferty Glos Wlkp. dla lt735g.

HU b <

Trzymiasleczna nowoczesna ko 
respondencyjna hauka księgo­
wości fcódl skrytka 163

KI 697

Pierścionek brylantem, naszyj- 
n k złoty kolczyki, futro opo­
sy sprzedam Pomad, Winkle­
ra 19 m 4. czwartki od 
godz 17—19 11748g

Motocykl Ziindapp. 200 cm3, 
na kardan. stan pierwszo­
rzędny sprzedam Poznań te­
lefon 519-36. 11732g

Radio uniwersalne „Tetefun- 
ken", 3 zakresy sprzedam. 
Pcznań Świerczewskiego 31. 
m. 17, Od 17—20. 11737g

Radio 5-lamrowe sprzedam 
Olszewska. Poznań Wodna 12 
m 5. 11740g

Kupna

Bilardowe kule z kości kupię 
Klimecki. Poznań. Słonecz­
na 19 godz 16—20 11628g

Opłastenia drobne do .Głosu 
Wielkopolskiego*' przyjmują 
również wszystkie urzSth 
i agencie pocztowe.

•>■■■■■■■■ teaeaieeeaiaiBłiiMł 

|«%ÓMb ... re
! . » lałist Mta k \

ctóc.aww, asr

Zgfuby

Talk techniczny każdą ilość 
kupię. — Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 117222

Motocykl 350—500 cm’, bar­
dzo dobry, kupię Oferty Gios 
Wielkopolski dla U745g.

Wózek głęboki, czeski kup ę. 
Poznań. Grudzieniec 14. te­
lefon 36-33 11744g

RAKIETA
BOKOWCA 

każdą ilo-ść zakupimy. 

Zgłoszenia telefoniczne: 

Poznaii nr JB5-91.
K1729

7 bm. zginął seter okolicy 
Gajowef. Zwrot wynagrodzę. 
Poznań, św. Wawrzyctla 33, 
uj 4. 11730?;

Dnia 8 sierpnia 1952 zasnuł w Bogu mój ukochany 
mąż nasz drogi ojciec, dziadek i szwagier, śp.

Motorowy pług ogrodniczy, w 
dobrym stśn e kompletny — 
kupię. — Ofertv G-os Wiel­
kopolski dla 11727g.

Pierścionek brylantem więk­
szym. czysty Żywy, oraz sza­
fir brvlanc'kami kupie Ofer­
ty Glos Wlkp. dla 11728g.

hamana

Dwa pokoje kuchnia łazien­
ką samodzielne zamień ę na 
podobne śródmie-ciu Poznań, 
Żytnia 20 m 2. 11564g

Słoneczny pokój kuchnia śród­
mieściu. zamienię na podobne 
lub 2 kuchnią. Adres wskare 
Glos Wlkp. nr 11747g

żuka *okału

Lokalu handlowego frontowe­
go dzielnica obojętna (lub 
dokwaterowan a) branża per­
fumeryjna szukam Warunki 
do omówienia Zgłoszenie li­
stowne: Sikorska Poznań,
Działowa 11 ■, 4, 13705j>

Józef GlesiMim
b. powstan ec wlkp.

Pogrzeb odbędzie s ę we wtorek. 12 sierpnia o go­
dzinie 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

W giębokim żalu pogrążona 

li754g rodsina
I I III ■■ I ■IW |U II UW i I W ''WWKW-łPJaBSCMftal

urw—t—wti w iw^-T Driitw « ■wwMWtrwrrwruiroiiffi.ziŁmM t

Dnia 8 sierpn a 1952 r. zasnął w Panu, po 67 ta­
tach. śp.

Franciszek Duszczak 
członek Rady Parafialne) przy koście*e Niep. 
Poez. N. M. Panny w Poznaniu na G ównej

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w ponie­
działek. 11 sierpna, o godz 10 w ko’cie!e parafial­
nym na Głównej. Pogrreb tego samego dnia o godz. 
14.00 na cmentarzu miejskim na Gównej.

ii74ts ftada Paraftalr.a

imieni.no


T. MUlTAŃSKI

PUNKTUALNOŚĆ
f'' odziennie punktualnie ogo- 

dżinie czternastej wpada 
do naszego pokoju Antoś.

— Jeszcze pracujecie? Prze­
cież już za godzing koniec u- 
rzędo wania!

Wtedy panna Lola, młodszy 
referent do spraw 
no-organizacyjnych, 
ołówek, mówi:

— Ma pan racje! 
zając. Zresztą dziś 
wiele się nie zrobi, 
nawet zaczynać.

Po tych słowach wszyscy od­
kładają narzędzia piacy w po­
staci ołówków, długopisów, 
wiecznych piór itp., a następ­
nie spoglądamy na zegarki, aby

kancelaryj- 
odkładając

Robota nie 
już
Nie

i tak 
warto

stwierdzić, że istotnie jest już 
godzina czternasta.

Ob. PrzecineK, referent do 
spraw rejestracji pism wpływa­
jących do rejestru, zrywa się 
pierwszy z krzesła i z ręczni­
kiem udaje się do umywalni. 
Reszta pracowników zapala pa­
pierosy, panna Lola ponadto 
przy pomocy lusterka przepro­
wadza lustrację swego ma- 
guillage.

W czasie palenia papierosów 
rozwija się miła rozmówka to­
warzyska. Raz po raz jednak 
ktoś spogląda na zegarek i prze­
rywa ogólną rozmowę west­
chnieniem oraz słowami-

— Też ten czas się wlecze!
Co kilka minut coraz to inny

Znowu jeden, który zgubił w wodzie kąpielówki!

k 1/ z
GROT

Emigran 
kwesta rz

— Tę fotografię nazwie, 
my „Król morza".

W. Scisłowski

Przestroga
W zesp. Konarzewo, gm. Stę­

szew stwierdzono niewłaści­
wy stosunek kierownictwa do 
akcji przeciwstonkowej.

Poszli w pola lustratorzy — 
hej, hop, husia-siusia — 
jeden minął osiem edlin, 
drugi sobie usiadł...

Trzeci przeszedł się do lasu 
na czarne jagody —
i tak paru jeszcze — kto więc 
miał tam szukać szkody?

Pewien gość dowcipny bardzo — 
społeczny ■ kontroler —
rzeki: „To są nie moje sprawy, 
w biurze siedzieć wolę“.

Błyskawicznie ukończyli 
lustratorzy pracę — 
wychwalając sobie bardzo 
ten zdrowotny spacer...

Ale wielką niespodziankę 
mieli w drugi dzionek — 
znaleziono na plantacji 
całe masy stonek!

Tak więc — widać to od razu — 
zlo się tutaj wciska:
lecz pośrednio przypiec mogą 
te stonek — ogniska!...

Lew do małżonki:
— Nie chce mi sie w,f" 

rzyć, żeby to miała być 
wyłącznie szkarlatyna,,.

Hrabia Jerzy Patkowski o- 
fiarnie pełnił funkcję 

kwestarza londyńskiego
„skarbu narodowego”. Obcho­
dził emigrantów i naciągał 
Ich na składki. Gdy uzbierał 
kilka funtów szedł do restau­
racji, którą sobie założył ro­
dak major Byczyna z „o- 
szczędności” poczynionych we 
Włoszech (lokal na cześć pro­
cederu,’ jaki uprawTiał pan 
major nazywał się 
sztanem”).

Hrabia wracając 
obliczał gotówkę, 
zamawiał kolację 
wyskokowe. Płacił 'rachunek 
i zamawiał taksówkę. Jechał 
z kolei do klubu karcianego, 
gdzie uprawiano grę hazar­
dową. Stamtąd, o ile zostało 
trochę gotówki, lub zdarzyła 
się większa wygrana — hra­
bia wpadał jeszcze do nocne­
go lokalu, aby przyjaźnie po­
rozmawiać z tancerkami, któ­
re nazywał swymi „skarba­
mi”.

Pewnego dnia hrabia miał 
przykrą rozmowę z „komisa­
rzem” skarbu narodowego, 
który przybył do miasta, aby 
skontrolować „zbiórkę”.

— Pan hrabia raczy przy­
jąć do wiadomości, że od 
15 miesięcy z list pańskich 
nie wpłynął do kas skarbu 
ani jeden funt.

Hrabia oburzył się.
— To ja dla' was haruję, 

poświęcam się, pracuję bez­
interesownie dla sprawy na­
rodowej, a wy mnie się jesz­
cze czepiacie? To skandali 

„Delegat” zmiękł.
— A ile pan hrabia gotów 

byłby wpłacić?... może z 50" o?
— Hańba!... to ja w kraju 

z mymi lichwiarzami, pijaw­
kami zawsze umawiałem się 
przy bankructwie na 3Onlo, a 
wy tu chcecie 50% ode mnie 
zedrzeć?!

— Więc jakie są pańskie 
propozycje, hrabio?

— Wszystkie dotychczaso­
we wpływy zostają uznane 
jako „koszty własne”.

— A na przyszłość?
— Wyznaczycie mi stalą 

pensję, a, na ccmiesięczre 
wpływy będę ram wystawia; 
lojalnie weksel, płatny na­
tychmiast po odzyskaniu 
mych rodowych iątków.

— Ależ my lak długo nie 
możemy czekać...

— Coooo?... długo? 
wrzasnął hrabia. — Natych­
miast pisźę doniesienie do 
Londynu. Pan jest defetystą! 
Pan sieje w naszych szere­
gach panikę! Natychmiast 
pana zwolnią z tego stano­
wiska. Agent Moskwy...

„Pod ka­

z kwesty 
następnie 
i napoje

z kolegów udaje się do umy­
walni. W pewnym momencie 
rodzą się w nas wątpliwości, 
czy nasze zegarki nie wskazują 
spóźnionej godziny. Przez na­
stępne 15 minut więc usiłujemy 
uzyskać dokładny czas przy po 
mocy telefonu. Panna Lola — 
po wypaleniu papierosa — przy 
pomocy ołówka, szminki, różu 
i pudru naprawia błędy natu­
ralne twarzy i flirtuje z naczel­
nikiem Pukawką. Piętnaście mi­
nut przed godziną trzecią przy­
stępujemy do oczyszczania biu­
rek i stołów z akt i pism urzę­
dowych, które chowamy do sza­
fy. Po tej czynności każdv z 
nas zapala ostatniego w godzi­
nach służbowych papierosa 
i opowiada o zamierzeniach 
spędzenia reszty dnia. Panna ■ 
Lola jest wyraźnie podenerwo­
wana, bo nie jest pewna, czy 
ten brunet, którego poznała 
przed miesiącem w pociągu na 
trasie Warszawa — Łódź, bę­
dzie czekał na nią przed biu­
rem.

Pan Alfred rzuca projekt, aby 
sprawdzić dokładny czas. Nie­
stety, informacja te!efon:czna 
jest tym razem także zajęta, 
wobec tego pan Alfred zostaje 
wydelegowany na pierwsze pię­
tro w celu sprawdzenia właś­
ciwej godziny 
dowym.

— Za dwie
— obwieszcza,
ny.

W popłochu ubieramy pła­
szcze i aby się nie spóźnić, 
a przeciwnie znaleźć się punk­
tualnie o godzinie ^trzeciej w 
miejscu, gdzie wykładana jest 
lista obecności, schodzimy na 
drugie piętro.

W 10 sekund po godzinie 
piętnastej jesteśmy już na uli­
cy.

Wczoraj o godzinie 14.43, w 
momencie, kiedy panna Lola 
opowiadała o swoich wątpliwo­
ściach dotyczących przystojne­
go bruneta, karminując przy 
tym swoje usteczka, wszedł do 
pokoju personalny. Rozejrzał 
się po pokoju i przy okazji nie­
wątpliwie stwierdził, że wszy­
scy jesteśmy w biurze, a mimo 
to pozwolił sobie na 
uwagę:

— Pracujemy do 
moj kochani!

Proszę — znalazł się 
li wiec, któremu zawadziło, 
przez tę głupią godzinkę przy­
gotowujemy się aby punktual­
nie opuścić biuro.

na zegarze urzę-

minuty trzecia! 
wracając zziaja-

złośliwą

trzeciej,

nadgor-
ze

Policja francuska w akcji...

Bajka o POM-ie
Nie za lasami, nie 

za górami, a po 
prostu w’ Kurzej 
Górze żył POM Był 
to władca zapobie­
gliwy i Drzewiduja- 
cy, o ile wziąć pod 
uwagę, ?e już daw­
no zawarł był umo­
wę ze spółdzielnią 
Piechanin, powiat 
Kościan, -że w odpo­
wiednim czasie sko­
si rzepak Rzepak 
— jak rzepak — 
zbyt długo czekać 
nie lubi — potem 
się sypie i basta!

POM 
postęp 
toteż

staroświeckimi 
przepisami (grunt 
to szeroki cddech!) 
wysiał snopowiązal- 
ki. Atoli — jako 
nieodpowiednie do 
tej roboty — popsu­
ły sie one błyska­
wicznie, dostarcza­
jąc licznemu gronu 
spółdzielców nie­
zwykle miłych prze 
żyć w formie oglą­
dania gwiazdozbio­
rów i meteorytów

lubił bardzo 
techniczny, 
niezrażony

w nocy 4/5 VII.
Wzmiankowani 

spółdzielcy poza tą 
czynnością zajmo­
wali się jeszcze ko­
szeniem rzepaku, 
który na drugi 

•dzień postanowił się 
stanowczo wysypać 
ale i tak wsypał 
kurzogórski POM 
któremu brakło wi­
docznie forpoczt do 
wcześniejszego za­
wiadomienia swych 

•r wanych o istnie- 
jacym stanie rze- 

Wirus

Wczasy u zwierząt
I

Lis raz ze ślimaka śmiał się: — Przyjacielu, 
Kto z nas się dostanie najprędzej do celu?
Gdv ślimak na wczasy pierwszy przybył, rzecze:
— Odkąd to pan lisek tak wolno się wlecze?
— Zwiodłem się — rzekł tamten — daremną nadzieją: 
Tyś, druhu, szedł pieszo, jam jechał koleją.

II
— „Wyjedziemy se gdzieś chyba!" 
Rzekła raz do męża ryba.
A mąż na to: „Ach( oboje
Tak tęsknimy za spokojem.
Żeby się wypocząć miało,
Trza tam jechać, gdzie nas mało". 
Pojechali wiec niechybnie
Do Centrali Rybnej.

III
Że bocian kurorty znał wszystkie bez mała, 
Bardzo się raz reszta ptaków dziwowała. 
Fakt ten wytłumaczyć można by najprościej, 
Że bocian na wczasach bywa częstym gościem...

Jak zabawa-to zabawa!
yabawy, urządzane przez 

naszą Gminną Spół­
dzielnię Spożywców w X u- 
dają się, jak żadne inne na 
wsi. Ludzie każdą taką żaba- 
wę długo pamiętają.

A chcielibyście wiedzieć, 
dlaczego?

Dlatego, że w naszej spół­
dzielni pracują „sami swoi" 1 
że bufet na zabawie jest „ob­
ficie zaopatrzony".

Komu gorąco, idzie do bu­
fetu, zorganizowanego przez 
naszą spółdzielnię i pije 
szklankę piwa. Kto mą prag­
nienie, może wypić lampkę 
wina. A kto jest znajomym 
sklepowego, albo któregoś z 
członków zarządu GSS, może 
kupić pół litra wódki za 45 
zł. Wódkę tę pije się ukrad- 

bo oficjalnie jej nie 
Takie picie ukrad- 
jest nawet bardzo

urządzać bez wódki. Ostroż­
ność nigdy nie zawadzi.

Ale z nimi nikt się nie li­
czy. Najważniejsze, że o-gół 
(znajomych) jest zadowolo­
ny. A że tak jest, świadczy 
najlepiej fakt, iż organizato­
rzy innych zabaw proszą nas 
także o urządzenie bufetu 
na zabawie. Wtedy wódkę 
sprzedaje się także znajo­
mym znajomych organizato­
rów...

Bo — niech się ludziska 
bawią — prawda?

kiem, 
ma. 
kiem 
przyjemne i odbywa się w 
gronie zaufanych gdzieś za 
węgłem stodoły, albo w in­
nym miejscu.

Wtedy humor poprawia sie. 
Człowiek zaczyna bawić się 
na całego, a nie wtajemnicze­
ni znajomi kiwaj a głowami, 
dziwiąc się, że to I piwem 
można się upić, kiedy się ma 
słabą głowę. Zabawa nabiera 
„rumieńców". Raz po raz 
ktoś komuś rozbije nos, ktoś 
z kimś się przemówi, robi się 
jednym słowem coraz wese­
lej.

A z drugiej strony kasa 
bufetu pęcznieje. Dzięki te­
mu można pokryć nie tylko 
wszystkie koszta związane z 
urządzeniem zabawy (zresztą 
pokryłoby się je wyłącznie ze 
sprzedaży piwa 1 wina), ale 
potem urządzić dla. organiza­
torów solidną popijawę.

Zabawy te niestety, nie po­
dobają się wszystkim. Są ta­
cy, którzy oburzają się na tę 
wódkę, ale to pewnie dlate­
go, że jeżeli oni chcą ją ku­
pić, to się mówi, że nie ma. 
Bo to przecież każdemu tak 
nie można, tym bardziej, że 
podobno zabawy powinno się

— A teraz poczekaj tutaj 
grzecznie, aż ci wyczyszczę 
klatkę!

jan Eski

. Wybory u nich
— Herbem naszej partu 

jest osioł — woła delegat re­
publikański.

— Gorzej, że i kandydat 
na prezydenta jest osłem — 
iczdycha Jeden ze słuchaczy.

* * *

Delegat propagujący Eisen­
howera. podczas jednego z 
wieców wyborczych:

— Najlepszym dowodem, 
panowie, jak bardzo potrzeb, 
ny był nasz kandydat w Sta­
nach Zjednoczonych jest ha­
sło Europejczyków, 
stale wołali i pisali:

„Wracaj do domu 
hower!”

♦

którzy

Eisen-

Po olimpijskim turnieju lekkoatletycznym w Helsinkach

♦♦

Pastor wygłasza 
propagujące Eisenhowera i 
Tafta:

— Obaj kandydaci przez 
swą nieskazitelność i pra­
wość mają zapewnione miej­
sca w królestwie niebieskim 
— kończy mówca.

— Oby zajęli je jak naj­
prędzej, — rozlega się nagle 
głos z grona wiernych.

kazanie

Z łączki emigracyjnej
Pracujący emigrant w Londy­

nie zaciera ręce z radości.
— No nareszcie pozbyłem się 

tych natrętnych kwestarzy na 
„skarb narodowy".

— W jaki sposób?
— Wywiesiłem na drzwiach 

napis „żebrakom wstęp wzbro­
niony".

— Czy książę może mi poży­
czyć 10 funtów?

— A kiedy hrabia raczy od­
dać?

— Po żniwach?
— Jakich żniwach...
— Gdy wrócę do swych włości 

w Polsce.
— Czy pan hrabia ma sumie­

nie naciągać niezamożnego ro­
daka na obczyźnie?

Hasło emigranckich 
czy „Hej kto Polak, 
kiety".

wyżera­
na ban-

Z. G.


